
O Sztukach pożytecznych dla Pol/ki., d w 
cgulności o handlu.Rozdział [f. y o/tatni.

Ie dofyś ieft Wprowadzić ſztuki d6
Polſki, y dopomodz do poftępku 

handlu, ale nayiftotnieyſzy punkt ieft 
wynaydować ſposoby naywiaściwfze 
do uikutecznienia tak pięknego Proie- 
ktu. Znayduię fię Kraie, gdzie fię ca
le przeciwnie dzieie, ponieważ ſą tyl
ko, że tak rzekę, zabawni wykorzenie
niem handlu, udaiąc fię we wfzyftki0*1 
potrzebach do Worka Kupców y Ban'

m o n it o r
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kierów, którzy widząc ze chcą Ich wy'
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cienczać, opierają fię iak mogą, lub po- 
rzucaią ſwoią profeffyą. Dla czego 
Rzeczy-Pofpolite iako to Holenderfka, 
Szwaycarſka, Wenecka tak dobrze rzą
dzące fię, oddałaią wſzelkie przefzko- 
d y , ktoreby mogły zaftanowić handel 
y  przemyft, a fą pilne na rozkrzewie- 
nie go według fii y położenia Kraiu.

Poſpolicie gdzie nie umieią dokazać 
tego przez fiebie ſamych albo też nie 
chcą; jedyny maią ſpofob ułożenia Ra
dy, z oſob zdolnych y rozeznanych, 
którzy podaią y ścifłym roztrząśnie- 
nieniem ważą ſpoſoby nadania więcey 
przemyflu kraiowi a rozkrzewienia 
ſztuk y handlu. Jako ta materya nie 
należy do fprężyn przenikania głębo
kiego, lecz doświadczenia, które ieft 
lepſzym nauczycielem , do radzenia fię 
w rzeczach iedynie praktycznych, zda- 
ie fię że należy tych zdania przekładać, 
którzy fą uczeńfi y fpofobnieyfi do 
fprawowania intereffow , byle tylko 
zgodzić fię mogli razem ; ponieważ in
teres partykularny częftokroć zprze-

ciwia
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ciwia fię intereffowi publicznemu. Są« 
dziłbym więc rzeczą przyzwoitą,ażeby 
w tych rodzaiach rady , Minifter lu b  
ten, co prezyduie, fłuchał nic nie mó
wiąc, zoftawuiąe fobie potwierdzenie 
zdania, ktoreby przeważało więkſzo— 
ścią głoſow, a tym famym niądrzey- 
ſzych. Słufzna ieft rzecz y właściwa ſą- 
dzić,że ludzie świadomi kunfztow wię- 
cey umieią od tych,którzy tylko umieią 
mówić z Teoryi.Kiedyby potym zgodzo. 
ikt fię na iakie Rękodzieła, należało
by przyłożyć fię do rozmnożenia wy
doskonalenia y wprowadzenia onych, 
według tego ile mogą bydź przyzwo
ite Polfzcze y zdaniu Narodu. Zwy- 
czaynie mówiąc, ſkutek wykonania za- 
wift od ftaranności {prowadzenia wielu 
unrieiętnych nauczycielow z Cudzo- 
ziemſkich Kraiow,ktorzyby podali wia
domości, iakich brakuie , y ktorzyby 
zdolni byli do wydofkonalenia dziel 
tych wſzyftkich,które aż dotąd ieſzcze u 
nas nie bardzo fg wydoſkonalone. Rząd 
nie powinien na to ani ftarania,anikoſztu 

N  2 żało-
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żałować, ponieważ to ieft łożenie pie
niędzy na wielki interes.

W takowym zdarzeniu pozwalać fię 
zwykły nienaruſzone wolności y Przy
wileje ofobne na czas naznaczony dla 
tych, którzy wprowadzają w Pańftwo 
ſztuki potrzebne , alebym bardziey 
radzi!, gdyby zamiaft Przywileiow 
płacono y nadgrądzano dobrze, przed- 
fiębiorącym uczenie miefzkańcow Kra- 
iowych ſztuk w całeyonych dolkona- 
łości, na koniec żeby im naznaczono 
dobre płace z tym iednak warunkiem, 
że one utracą ieżeli fię gdzie indziey 
przenioſą.Na nic by  fię nie zdało wpro
wadzić fztuke iaką do Polfid, gdyby 
nie udzielano iey wiadomości Ziom
kom, y zaniedbano poftanowić ſzkoły 
na wychowanie młodych , których by 
nauczano wſzyftltich taiemnic oney y 
całey doflkonałości. Ale pozwdaiąc 
oſobnych Przywileiow, trafia fię zwy- 
czaynie że czas wychodzi, a fztuka 
trzymana była w utaieniu, a Rzemieśl
nicy zbogaciwſzy fię oddalaią fię do fie-

bie
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bie, ſztuka zaś nie ieft w ſwym ftanie? 
& ieieli zoftaie,to takie ma wady iako- 
by  w nim nie była. N ie mówiąc o 
Cudzoziemcach, widać częftokroć Ro
botników y Rzemieślników Z iednego 
Kraiu,którzy zazdrośni będąc taiemnic 
ſztuki, którą wiedzy ſami, niechcą ie 
opowiedzieć innym, w boiaźni ażeby 
ich zyfk nie był zmnieyſzony , a lbo  
cale im odebrany. Gdzie Rząd ieft 
czuły y bogaty, iako w Anglii, to fię 
tak niedzieie, ponieważ tam kupuią 
od ludzi partykularnych wiadomości ta
jemnic, tyczących fię Lekarfldey nauki, 
Mechaniki, Żeglugi &c. aby niemi u- 
darowano Lud, ogłaſzaigc one publi
cznie.

Z tym wſzyftkim przy wfzelkiey do- 
brey w oli, iaka tylko bydź może y  
naylepfzych ſpoſobach, iakich Rząd za
żywa do uczynienia Pańftwa handlo- 
wnym,znayduie częftokroć przefzkodę, 
ktorey fię niefpodziewai, y którą nie 
łatwo można pokonać, to ieft guft y 
geniuſz ludu ſamego. Rząd maiący do

bre
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bre zamiary chciałby mu dobrze u czyn ić, a on 
iako nierozum ny odrzuca. U  nas P o ſp o lftw o , 
ft ła d a  bryłę tak ciężkg, że n ie  maſz d o lyć  m o-  
• n e y  M ach in y  do poruſzenia oney. N a co lig 
id a ło  ty le  pracy y  trudzić fob ie  g ło w ę, iako czy
n ią  K upcy, a to dla zyſku pod łego  y  w zgardzo
n ego ? B og ich d o lyć  dobrze pod zie lił, źe im nię  
trzeba"niczego w ięcey  ſzukać , a zatym  Proiekta  
Rządu daremnie f ig f il j  bydz' użyrecznemi bo ich  
n ie  moga ſm akow ać. W zględem  Poſpolftw a u 
N as gdzie handel y  rozmaite fzcuki ſą w  małjrm  
ubyw aniu , z n a jd z ie  fię w  n a yw ięk ſzey  części 
w ie le  chęci do len iftw a a bardzo mało do pra
cy  P rzyzw yczajen i będ jc  do zarobku w yftar- 
czaiacegc. do codziennego pożyw ien ia  n ie  um ieig  
ani chcą u c ty n ić  kroku do polepſzenia Hanu 
ſw e g o . M ow ig to w  ſercu ſw o im  co nierozu
m n y m ow i u Ekklezyaftyka : odrobina w  ſ z c z y -  
f c i t  R ęki, lepſza i'f l  »  ſpoczynku ,n iżeli p itn e  d w u
Rece p r z y  pracy .

T o  fie n i e  trafia między ludem który od d łu-  
Piego cza fu w ych ow an y  ieft do pracy, przyzw y
czajony do handlu a z przyrodzenia lkfonny do  
mzem yffu a zwlaſzcza przy  ży w y m  dowcipie,  
przykład więkſzey liczby y  Szlachty fam ey pobo-  
L  V pom fza innych ftarac fię ufilu.e, ażeby  miec  

r Z v o  żyć w y g o d n ie ,  y p o w ię k ſz y ć  dobra ſw o -  
l l o  Domu, co fię obraca na pożytek R zęczy -P o -  
ſn n l iter .  U  Ludu teg °  Kz§ d ośw iadczy

. t t'rudności wprowadzenia do Kraiu ſztuk no-  
WIS u v  nowych w ynalazków, dla powigklzenia  

* L iczen ia  handlu y  tow arow. Lud nie- 
y  leniftwu przvigłby z w ie lkg  pociechj

- t g * *
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C zegóż u N as nie robią żydzi w ſz ę d z ie  g d ż ie -  

kolw iek  fię znayduią  ? potrzeba,przykład, y  oby
czaje Ich w ſzyftk ich  w ipołziom kow  w zbudiaią W 
nich E m u lacy ią , a z naypoſpolitſzych y  n ayp ro- 
sc iey ſzych  m iędzy niemi iiaią lip p rzem yśln i. 
P rzeciw n ie b y ło b y  trudno przyprow adzić do czy
n ienia p ięknych  zamylTow naiz lud  p rzy w y k ły  
do życia  len iw ego  , lubiącego karczmę, chociaż  
zkąd inąd ieft d olyć rozgarniony y  nie zbyw a mu 
na rozum ie,m ożnaćby Ikarzyć fię tym  1'poſobem na 
znalezienie z iem i tw ardey y  dośw iadczenia prze- 
ſzk od y  do dobrey uprawy, ktorey by zażyć chcia
n o , a le  w ięcey  ieft przyczyny ża lić  fię na c z a ſy  
p rze ſz le , w których zaniedbano w ydofkonalić y  
p o lep lzyć  ludu , albo nie zatrudniono fię m yslg  
utrzym ania pow ięklzenia ſztuk  y  handlu,

G d y rzeczy u N as ſą  w  takim ftaniecoż czyn ić  
należy ? N ie  potrzeba odftręczać fię, a le  czyn ić  
iako p o ſp olic i L u d zie ,k tórzy  znayduiąc ziem ie y  
grunta ſw oie opuſzczone prawie,a naw et zn iſzczo -  
ne od tych,którzy ie pofiadali przed n iem i, ftaraig 
fie  w ie le  now ego zaſzczepienia y  zafiew ow  czy n ić , 
pelep ſzać grunta y  w ſzyftko w ydolkonalać w e 
d łu g  m ożności. J eże li nie uda fię odm ienić tych  
życia , którzy n a ło ży li fię do len iftw a , można fię  ' 
ſpod ziew ać źe fię uda w zg lęd em  Ich dzieci, k to -  
ie  będą w ych ow an e w  ćw iczen iu  fię w  ſztukach. 
T o  fię ftanie, k ied y  pom yślą u nas o ożyw ien iu  
dobrego ſrnaku y nauk. M oglże  bydź k iedy gru - , 
b ſzy  y  n iep o lerow n iey ſzy  Naród iak b y ła  M o .  
Ikwa , P iotr W ielk i pow ftał, nie zaniedbał nicze
g o  do odm ienienia ca łey  poftaci, y  udało mu fig 
p o w ięk ſzey  części. A naftępcy tego  W ie lk ie g o  

M onarchy idąc za pow odem  je g o , wynieisli Ceſar«
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itw o  R ofly ilk ie do takiego ftopnia źe w ſz y ftk ie  
M ocarftw a E uropeyik ie za naſzych czaſow maig 
oko na tę P otęgę , która przeizłego Wieku ieſzcze  
n ie  w ie le  b y ła  znana. Czyż nie podobna ażeby  
y  Polſka n ie m ogła fię także w y d o sk o n a lić , ftae 
fię bogatſzę, m ocnieyłzg, polerow niey ſzg . P o
trzeba ty lk o  wprowadzić iztak i, um iejętności, roz«  
krzew ić handel takim ſpoibbem , ażeb y  w yw oź  
tow arow  rów ny b v ł przynaym niey z przyw ozem , 
a Polłka w  krótkim czalie poftać odm ieni.
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